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GAZETA WARSZAWSKA. 
W SOBOTĘ DNIA 13, SIERPNIA ROKU 1774. 


(= 


Z Warfzawy dnia 13. Sierpnia, 

Prześwietna Kommi/jya Ro- 
żdawnicza Koronna , na Seflyi 
dnia 5. tego miefiąca mianey, 
uczyniła ido druku podała Po- 
ftanowienie w te fłowa: ;, 

„ Kommiflya Rbzdawniczą 
s Korońna, z doświadczenia, 
„, że naleganie Konkurrentów 
n.40 Dóbr Ziemfkich pof fup- 
p prefjam Socictatëm do dyfpo- 
s Zycyi Rzeczy < Pofpolitey 


y przyfzłych, ażeby iak nay= 
,, ptędzey rozrządzone zofia. 
„ły, nie zgadza fię z aktual= 
„ nym poftepkiem wielu, któ- 
„rzy domiefzczonemi zoftali 
„ do dziedzidtwą tychże Dóbr, 
„, gdy nie śpiefzą fię do obie: 
„ Cia prawnie poffeflyi,a przez 
„„toodeymuią Prześwietney 
„ Kommifjyt Edukacyiney fpa- 
„, fobność, która z rath- $w/ę* 
p t0--Jańjkich od. nowych PP. 


„, Dziedziców dochodu wyglą- 
„ daiąc,„ niema fundufzu na 
, p potrzeby Szkół i Edukacyi 
,„, Narodowey. Przymufzona 
p teft taż Kommi/jya Rozdawii- 
p ža Koronna oftredz wfzyft- 
,„„kich i każdego , komu poft 
p fuprefjam Societatem deklaro- 
„ wane fa Dobra iakie, że gdy 
„ na leżące Dobra w odległych 
p Woiewództwach Rufkich w 
„ czafie niedziel fześciu , w 
+, Małcy- Polfacze w czafie czte 
„, rech niedziel a data præfen- 
p tlum „a w Wielkiej - Polfzeze 
„ i Mazow/fzu w czafie trzech 
s niedziel ab żadem data, Di- 


,„,ploma exportówać nie bẹ- 


„, dzie,toż Dziedzictwo kto in- 
= {zy niezawodnie ofiągnie. 
„ Dan w Warfzawie na Seffyi 
n dnia Piątego Miefiąca Sier- 
„, pnia Roku P. 1774., 


AND. STAN, MŁODZIE. 
IOWS KI. Bijkup. Poznańjki, 
K. W. Kaiako pierw [(zeńftwo 
trzymalący w Kommiffyi Ro- 
zdawniczey. m. p. 


Kommiffya Rzeczypofpoli- 
tey Edukacyi Narodowey dla 
wygody lchmościów Oby wate- 
lów Wielkiego Xięftwa Lite- 
wikiego ufianowiła Ka//ę Sub- 
alterną w Wilnie dla odbierania 


procentów z Dóbr prze/zto- 7e- 
zuickich w Litwie ftoiących ; o 
czym IchMościów Poffeflorów 
tychże Dóbr uwiadomia. 


Z WŁOCH. 
Z Bajftyi d. 9. Lipca. 

Pifalismy iuż o fzcześliwym 
wtargnieniu > Francuzów do 
Prowincyi Niolo i 6 zbiciu na 
głowę buntowników. Teraż 
to iefzcze przydaiemy, iż ca- 
ła owa okolica pozwolona by- 
ła żołnierzom na rabowanie ; 
nie licząc różnych bogactw , 
famego bydła rogatego.6,000. 
fztuk zagarniono, i wfzyfikie 
domy z ziemią zrównano. 
Dnia 4, fądny dzień dział fię 
w tym Mieście . -Hęrfztów te- 
go buntu, iedńych w koło ple- 
ciono, drugich wiefżano, in- 
nych różnemi rodzajami 
śmierci tracono. Mniey win- 
ni, u pręgierza fmagani , pią- 
tnowani i na publiczne prace 
fkazani fą. Sam Przełożony 
w Niolo czyli Podefla; śmierci 
haniebney nie ufzedł; chociaż 
wielkie za nimbyły wftawia- 
nia fię i proźby: był albowiem 
dany rozkaz , ażeby żadnemu 
winanemu Życia niedarowano; 
ponieważ tyle razy uczynio- 
ną przyfięgę wierności, tak 
śmiało i tak częfto łamali. Mó- 


wią że Nikodem Pa/gualini ; 
ieden z naypierwfzych Her- 
fztów buntu, zabity ieft od ie- 
dnego z fwoichże przyjaciół. 
Z Mediolanu dnia 6. Lipca. 
Lifty z Madrytu donofzą 
nam, że mocą przywilejów od 
Krola Imci Hi/zpań/kiego na- 
danych,dla zachęcenia rozmai- 
tych Rzemieślników, do ręko- 
dzieł świeżo w kray wprowae 
dzonych, tak fię te pomnoży- 
ły i wydofkonaliły , że fię iuż 
tam bez zapifowania onych z 
cudzychkraiów;, .obeydą cale ; 
przez co wiele millionów pia- 
firów zoftanie w kraiu. 


ZF RANCH. 
Z. Paryża dnia 17. Lipca. 
Operacya Cyrulicka w wy- 
rzynaniu kamienia Imci X. 


Arcy-Bifkupowi tuteyfzemii ş 
dofkonale fię udała i rana do» 
fiatecznie zagoiona . luż ten 
od wfzyftkich kochany i wyfo» 
cęfzacowany Pafterz nafz, dó 
dofkonałego przyfzedł zdro- 
wia i odwiedzenia z pówine 
fzowaniern odbiera. (*) 


Z ANGLIE 
Z Londynu dnia 18. Lipca: 

Kiedy cała Francya brzmi 
pochwałami Monarchy fwego, 
niemnieyfzą fławę tenże Mo* 
narcha ziednał fobie i w na= 
fzym Angielfkim Narodzie. Mię 
dzy licznemi nafzemi pifmas 
mi, na pochwałę tego nowegó 
Króla wydanemi, wyfzło nie. 
dawno iedno', które śmie móś 
wić: „iż dzifieyfży Francufki 
„, Król, w dziefiąciu dniach 


prze 


(). 4ż do Roku 1461. choroba na kamień , za nieuleczoną 


była miana , 


Sposób leczenia przez wyrzynanie , doświadczony 
naprzód iet w Francyi na icednym fkazanym na śmierć . 


Był to 


człowiek od dawnego czafu na kamien choruiący ; ta żas chorobą, 
która tak wielu zabijała, temu życie dała, Albowiem Ludwik X1. 
Król Francufki temuż na smierć ofądzonemu obiecał darować zy- 
cie 1 znaczną liczbę pieniedzy wyliczyć , ieżeliby fig podiął ną wy- 
trzymanie operacyt wyrzynania kamienia. Z wielką ochotą ów 
złoczyńca przehandlował smierć pewną na nie ptwną : optracya 
dobrze fę udała ; żył po niey i długo i wygodnie odebrawfzy ze 
Jkarbu Królewjkiego obiecaną fumme, Był to drogi dla niego 
kamień: dobrze teź. go przedał , | 


„ pietwfzych panowania fwe- 


n CZynit; ileby inni przez 
„dwa wieki nie uczynili. ,, 


Z ROSSYT 


Z Petersburga dnia 1, Lipca. 
Dwórnafz od Kiążęcia Doł- 
goruki,Generała drugiego Qbo» 
zu, odebrał nowinę :: że Puł- 
kownik Lieutenant Bychwa- 
fiw po nad rzeką Cuban pos 
trzykroć „zbił partyą fprzyia” 
iącą Deulet Gucray mianuiące- 
mu fię Hanem Tatar/kim, Pien- 
wfzą razą o 40. werft. od rzeki 
Cuban fpotkał 10,990. ludzi, 
ufiłuiących przerznąć drogi do 
ptzeyścia nafzemu Woyfku, i 
tak ich mocno poraził , że fię 
mufieli umykać. Drugi raz 
przepędził ich w łefie; w.któ- 
rym fię byli po ;pierwfzey po- 
tyczce fchronili. Trzeci raz, 
lubo mniey miał ludzi ,:zwy- 
ciężył ich; gdy fię ośmielili 
fami uderzyć nań po nad brze- 
giem rzeki Cuban ; tak,że miy- 
fieli uciekaiąc przeprawić fię 
na drugą ftrone rzeki: żofta- 
wiwfzy , wielu trupów fwych 
na placu, między któremi 


wnych Deńlet Gueray. Pułko- 
wnik Zuchwafiow, dowiedzia- 


1 go, tyle dla dobra Narodu u- 


znaydowało fię kilku kre-. 


wfzy fig, że nieprzylaciele t- 
dali fie po między góry; przeż 
fzedł za niemi tzekę Cuban i 
wfzedfzy do Miafta znalafł 34 
harmaty,zdoftatkiem rynfzttun 
ku woiennego i Żywności . 
Miefzkańcy zaś wfzyfcy tabież 


<czni, dowiedziawfzy fię o zbi- 


ciu tego Woyfka,które'za nie- 
zwyciężone mieli; porzucili 
Miafto, tak dalece , że Putko- 
wik Bychwafłów fame tylko 
pufte domy tam zaftał. 


Z KURLANDYŁ 
„ Z Nitawy dnia 7. Lipca. 


"> Xiężna leymość „Jesupów , 


Matka nafzey:Xiężny leymci 
z KXiążęciem ,lmcią Małżon- 
kiem fwoim, i. z {mé Panem 
(Generałom Izmaiłów, przyby- 
ła tudnia 3: tego miefiąca. 
Xiążęta Ichmć Kwylandzcy za- 


ieżdzali im drogę, t przyimo- 


wali ich z wielką radością. 


Z NIEMIEC. 

Z Calfruhe dnia r5: Lipca. 

iąże dziedziczńy de Badz 
Durlach dnia dzifieyfzego w 
Zamku tuteyfzym wziął ślub 
z Kiężniczką Amelią Frydery- 
ką de Hefe Darmitadt ; wefele 
odprawuie fig tu z wielkiemi 
uroczy ftościami. 


s 
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Z Stokolmu dnia 29. Czerwca. Prawo zakazuiące pędze» 
nia wodki, nieprzeftaie mieć fwoich przeftępców . W blifko- 
ści tey Stolicy, znaleziono mieyfce taiemne ku tey robocie | 
przyipofobione; koło którey pracowało 16. Ofob. Napadła 
ich Straż Rządowa niefpodzianych na famym uczynku; ałe 
ci bronili fię męznie i byliby zwyciężyli Straż pomienioną, 
gdyby ta nowego nie doftała była pofiłku. Z tym wfzyftkim 
choć podwoioną, nie wiele dokazała : wfzyfcy albowiem prze- 
fiępcy z rąk fię wyślizneli i uciekli. Samego tylko Gofpoda- 
rza wzięto ; ale i ten tym fie fkłada, że o tym nie wiedział. 
Przycifkaią go tym , że każdy gofpodarz powinien wiedziec, 
co fię w iego domu dzieie. On zaś nato odpowiada: prawda 
że otey powinności gofpodarza wfzyfcy mówią; ale ici, co 
to mówią, boday tak, ieżeli wfzyftko wiedzą , co fię w ich 
domu pod czas dzieie. 

Podobneż przeftępfitwo we Wfi pewney wydał przypadek 
naftiępuiący. Chłop ieden wykopał fobie loch , w którymby 
mógł taiemnie wodkę pędzić i przykrył go zwierzchu gęfto 
gałęziami dla nie poznania. Razu iednego gorzałkę tam 
pędząc , do domu był przywołany ; Zona iego obawiaiąc fię? | 
aby nie było tym czafdm fzkody bez dozoru, pofłała tam fu- | 


żebnę wiadomą tey gorzałczaney taiemnicy. Ta gdy dług? | 


nie powracała, Gofpodarz fam wfzedł za nią, o przyczynie 


bawienia fię chcąc fię dowiedzieć ; ale i ten długo niepowra* |} 


cał. Zona tedy widząc fe fama pozoftałą , a nie wiedząc o 


D AAN 


eo fię dzieie; zwierzyła fię taiemnicy Sąfiadom: z których 
ieden gdy tam wniść chciał, zaduch wypadaiący z lochu wey- 
ścia mu zabronił.  Odrzucano więc gałęzie, ale i gofpodarza 
i fiużebnę bez dufzy znaleziono. Z tego przypadku, iedni 
wołaią , że praw na świecie nazbyt dżiś wiele; a drudzy, 
że pofiufzeńftwa mało. Obie ftrony, maią podobno przyczy- 
nę wołać. - - Tr 

Z Paryża dnia 9. Lipca. Gdy'6. Towarzyfiw Kupieckich 
tey Stolicy, mieli fzczęście być pierwfzy raz prezentowane- 
mi Króleftwu IchMościóm, Pan Gondouin Starfzy Kupiecki z 
Towarzyfitwa Sukienników, miał Mowę naprzód do Króla Imci 
w te flowa: 

NATIASNIETSZY PANIE, 


,„„Pierwfze ftowa Wafzey Królewfkiey Mości, które 
„ płaczącey Fraacyi nad śmiercią.Dziada Jego flyfzeć fię da- 
ły, były to fłowa fzczerey ludzkości, dobroczynności i fpra- 
,„, wiedliwości. Zstak fzczęsliwych pierwiaftków , czegoż 
niema fobie ebiecować, fześciorakie Kupieckie Towarzy- 
fiwo; którego powinnością ieft, utrzymywanie przez pra- 
ce około handlu tey obfitości, iaką początki fame Panowa- 
„ nia W. K. Mci obiecuią poddanym Jego. , Głębokie nafze 
ufzanowanie ku Ofobie W. K. Mci, tudzież gorliwość o 
intereffla Królewfkie , iaką fię zafzczycamy , czynia nam 
; pewną nadzieię, że handel znaydzie w Opiece W. K. Mci 
to zachęcenie , którego dla (wego wydofkonalenia potrze- 
U DUIE . 

Tenże Pan Gondouin do Królowy leymci obrócił Mowę 
w nafiępuiące lowa: ,, 

NATIASNIETSZA PANI. 

„, Głębokie ufzanowanie , z którym fawa przed Wafzą 
s królewiką Mością cząftka Jey ludu „ poświęcona na pracę 
„ około handlu ; nie inne ieft, tylko te, które i całego Naro- 
„ du. Dobroczynność Przodków Wafzey Królewfkiey Mo- 
,, Ści przez tyle przefzłych wieków Francyi znaioma, flawa 
„+ Nayiaśnieyfzey Matki W. K. Mci po całym świecie zadzi- 
wienie roznofząca ; Cnoty włafne W. K., Mci przez tylę 


ję fkutków dobroczynnych nam tuż obiawione ; wfzyftko ta no 


ieft, co-iako nam fzczęśliwość ubefpiecza, tak Wafzą Kro- 
lewfką Mość upewnia o Jey poddanych miłości, i otym, 
„, które ief naychwalebnieyfze nad fereamii wizyfikich Kró- 
yy łowaniu. , - - SŁ 
Z Kolonii dnia t1. Lipca, -Spokoyność powfzechna od 
dni kilku jeft tu niocho zmiefzaria ptzez Cechy Rzemieślni- 
ków ; któzy zaląc fię, iakby na pogwałcenie Przywilelow 
fwoich , chcą ich ocalić kupic fię gromadnie i złośliwe gro- 
Źby miofaiąc przeciw fprawcóm tego pogwałcenia. Urzędtii- 
cy poftanowieni do utzymywania porządku, urzędy fwe zarń- 
knowfzy fię (prawować mufzą w domach fwoich , nieśrtiefjc 
z nich wychylić fię ; lubo każdy z nich dla befpieczeńftwa 
fwey Ofoby, ma fobie ptzydanych pó 15. żołnietzy. Watty 
wfzyftkie z tey okoliczności fą podwoione; Garnizon zawfźe 
pod bronią ftoi , Magifirat też gęfte odprawuie rady. Drugi 
przypadek niefpodzianie zdatzohy , pomnożył pierwfże za- 
miefzanie, Student jeden- z Akademii, zagarniony był ptźez 
żołnierzy zaciąg czyniących na ftronę Kiążęcia Elektora Pa: 


latyna. W fpół-uczniowie tym obrażeń, fkupili fie iw liczbie | 


300, wpadli na Juryżdykę pomienionego Xiążęcia; gdzie gdy 
próżno zaciągnionego ftudenta fzukali , pòchwycili iednega 
żołnierza Kiążęcego i ófadzili w więzieniu w Collegium Ar- 


tum. _ Mlagiftrat boiąc fię aby ten poftępek napaśny nieścią. 4 
gnął nań gniewu Xiążęcia Elektora , pofłał do Studentów ż | 
tym nakazem, sby wziętego Zołnierza wypuścili; lecz ci od- | 
powiedzieli , iż go nie wprzód wypufzczą , ażby im wżaie- | 
mnie ich wfpół-uczeń wydany był. Wyflano 200 ludziżtym | 


nakazem, aby Studentów do wydania Zołnierza onego przy- 
mufili. Czterdzieftu tylka w ów czas znaydowałe fię w onym 
mieyfcu Studeńtów ; i ci iednak 200. Ludziom opierali fię 


uporczywie przez całe 3, godziny. Aż też im tył wzięto, | 


dwu z pomiędzy nich ubito , 15. w arefzt zabrano, refztę | 


rozpędzońo, i Zołńnierza owego odebrario. Studenci o wypu» 


fzczenie fwych Arefztantów teraz doprafzaią fię ; Magifirat | 
zaś iefzcze ich dótąd niewyfłuchał, ale podobno wyfłuchać bę- | 


| 
| 
. 2. e'| goa Va i $ 
dzie raczył, obawiaiąc fie.aby.ta rozhukana. Młodzież niezłą. / 


czyła fię z rożiątrzonemi iuż Cechami i zaczętego niepomner 
żyła rozruchu. a ; 


DONIESIENIE z WARSZAWY DNIA 13. SIERPNIA. 


Michel Gröll Libraire de la Cour donne avis; que lon fou- 
scrit chez lui pour un nouvel ouvrage de Tadliquc, annoncce avec 
éloges dans les Journaux intituft : de PEfprit de la Difcipline 
Militaire, rélative au Génie, aux Moeurs. de la Natión Fran- 
çoife, & au prińcipe de sa Conftitution politique, Précéde d'un 
difcoyurs &e. &e | 

Ce Liore in 4to de 4. ou 500. pages, imprime à Londres fur 
papier fin, avec des caradterts neufs coutera 30. fl. aux Soufcri- 
pieurs, qui ne paycront en fousqrivaat gue 9. fl. 6 21. fi. en rece- 
vant Pouvrage. On fera les livraifons dans le mois de Septembre 
prochain. Ceux qui wauoront pas fouscrit paycrons 40. jl. 
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W. „Drukarni F K. Mei i Rzoszypofpolitey Mitzlerowj(kicy 


wyfzły dwa pifma dla Publicum bardzo pożyteczne, Pierwfze o 
Zafzczepieniu Ospy. Drugie o powfzuchnym Zit i Korzonkow fu- 
feniu , z przedmową wyborną, Wedlug iafncy informacyi tych 
Kfiążch , Matki fame potrafia fwoim dzieciom Ospy zafzczepiać, i 
Go/fpodarz będzię mogł Ogrodowe rzeczy tak świeżo mieć w zimie, 
tak w lecie. Ta Kfięga oprawna alla tuftica kofstuie zł: 1. gr: 15. 

W tey [amey Drukarni można dojlać Kfięgi pod tytułem An- 
nales 10. Cafimiri Pol: Regis, à Rudaiofki jcripti, cum prafatione 
& annotationibus Mitzleri de Kolof, stt: 30. 

Podaie fig do wiadomości, iż Walenty Hayduk maiący lat koło 
30. wzrofłu śrzedniego, twarzy gładkiey przepłomificy, wą fa ru- 
dawego pofirzyganego, w katance jukna prdynaryinogo zielonego, 
© /podniach zamfzowych (ktory tytuń zwykł palić ) uciekł okrad- 
fzy pewnego Pana. Ktoby o nim dał znać, lub przyprowadził go 
do Pałacu przed Ichmościow Panow Cieciertkich, a teraz Imci X. 
Podkańfkiego Opata Suleiewfkiego do Pana Borgrabiego tegoż 

Pałacu ; znaczną będzie miał nadgrodg |. 


dE 


